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Ogłoszono postanowienie Rady Admirii: w y ­
dane d. 23 z, m., źe  wolność trudnienia się po 
wsiach zarobkowaniem propinncyjnem, przedłuża  
się  wykwalifikowanym Starozskonnyin do d. lS/ 3o 
Czer: l S 4 0 r . ,  pod wszelkiemi warunkami, obo­
wiązkami i przepisami karnemi,' przez dawniej­
sze postanowienia ucbwaloneini. —  Rada O p ie ­
kuńcza Doinu przytułku i pracy, za ofiarowane 
na rzecz Instytu tu , moralnie zan iedbanych dzieci 
dukatów 200  w z łocie ,  wraz z procentem od r. 
1829  w pewnem miejscu lokowanych, Dawcy te ­
go daru JW. B iegańskiem u  h. Jenerałowi d y ­
wizji b. wojsk polskich, w imieniu wychowań- 
ców nadm ienionego Instytutu, składa najtkliwsze 
dzięk i .  —  D o pełn ionem  wczoraj zostało źyczc-  
b ie  ś. p. Józefa W olskiego  w testamencie objawio­
n e, i?,by po iego zgonie w czasie ża łobnego Na­
bożeństwa, Artyści iego Koledzy wykonali r e ­

ds wjem Bozctego , i aby Nestor naszej opery  
•Szczurowski ieszcze swym g łosem  przyczynił  
®'ę do tego wykonania. —  W  dalszym ciągu.wy­
dań Śpiewów Kościelnych wykonywanych w Ko­
śc ie le  X X. Piiarów , kompozycji J ó K rogu l. 
skiego, wyszlq Gra ju a le  ofiarowane W JX iedzu  
^ ajcta: Kam ieńskiem u, Ex-Prowincjałowi Z gro­
madzenia XX. Piiarów. To Graduale iest uło-  
*on® na 3 g łosy  z towarzyszeniem organu, w 
**ylu ,łatwym i przystępnym dla tych nawet co 
^ ie r n ie  posiadaią muzykę. Sprzedaie się w sk ła -  

ach muzycznych: G. Sennewalfla i J. k luków -  
! jc*o przy ulicy Miodowej, i Pictrzykotyskie- 
| °  przy u 1 icy Żabiej na rogu, po cenie z ip ,

• VV tychże sk ładach można ieszcze nabyć  
®*y tego?. Autora poprzednio wydanej. —  

j ^ T p r n i a  Km: QUksherga przy ulicy
'ot owej pod filarami, przyjmuie prennmora-  

1 l>a d z ie ła  A tops toku w  ięzyku niemieckim , 
ł  tomach; cena zip. 19. Na też. w iednym  

zip. 24. Wspomniana Księgarnia przyj- 
111 u'e równie prenumeratę na inne teraz wy­

chodzące tanie edycje Klassyków n ie m ie c : , i 
‘‘c iąg le  posiada znaczny zapas d z ie ł  iuż. z dru­

ku  wyszłych, a mianowicie : Szyłlera , w 12 to­
mach, cena z łp .  24, lub w lm  tomie, in 8vo; 
Giithcgo  (G e te ) ,  we 2ch tomach 8vo z przepy-  
sznemi rycinami na sta li ,  lub w 55ciu tomach 
12mo; Birgeea  w l m  tomie; 1 'ossa , w l m  to­
mie; Herdera, w OOciu tomach; i t. d. i t. d. —-  
Wczoraj w napełnionym Teatrze Rozmaitości,  
po B iednym  B yb a ku  przywołany JP. ’Ż ó łko w ­
sk i  3 -kroć.

Z  N ieszaw y. —  Od czasu istnienia Głównej  
Komory celnej Nieszawa , nie b y ło  odpowie­
dniej budowy i czynności ięj w szczupłym t y l ­
ko obrębie odbywać się musiały. Dziś z woli 
opiekuńczego R ządu, przeznaczony został fun­
dusz na wzniesienie bulwarku i gmachu m ie ­
szkalnego, klóreby obok wszelkiej dogodności  
b y ły  ozdobą miasta i nadbrzeża wisły . B ul­
wark urządzaiący się pod kierunkiem Podpuł-^, 
kownika Urbańskiego  z korpusy Kommiihika- 
cji lądowych i wodnycl^^lflz w roku zeszłym  
do końca (trawie doprowadzony, zaleca się szcze­
gólnie  p ięknym  rozkładem  i gruntowną robo­
t ą ,  do którego statki łatwy maiąc przystęp,
•* razie niebezpieczeństwa na wiśle, zasłonione  
być mogą. D z ie ło  to wszakże skoro do sku­
tku przywiedzione b ę d z ie ,  niem ało  pi*zyczyni 
się do upiększenia okolicy , z natury przyje­
mny przedstawiającej widok. Do zbudowania  
zaś doinu przysposobiono iuż potrzebne mate- 
rjały, i w dniu 8 b. m. po poświęceniu przćz 
Proboszcza , na budowę odznaczonego miejsca, 
k am ień  węgielny w obecności Urzędników, za­
łożony  został. Po czem, iak zwykłe przy po­
dobnym akcie., złożono stosowną pamiątkę o- 
bejmuiącą epokę, w której nastąpiło w zniesie­
nie tej budowy.

W  P oznan iu  wiosenny Tarmark na w e łn ę ,  w 
dniach od 7 do 9  Czerwca r.b. odbywać się będzie .
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j4 /ig łja .— Królowa życzy leszcze tej wiosny 
zwiedzić piękniejsze okolice S zk o c ji .—  Panna 
R o tszy ld  o której  donieśliśmy że zaślubiła się 
z "brałem Lorda Suam pto tl, przy igła C hrzest S .

H olland  ja . —  W. X. CESARZ EWI CZ Na-  
stępca tronu rossyj: 30 z. m. o lej  z południa 
p rzyby ł  w towarzystwie 3ch synów Xcia O ranji 
do R o tterd a m u , gdzie znakomitsi Urzędnicy mia­
sta powitali dostojnych gości. Muzyka woj­
skowa grała przy ich przybyciu pieśni holen; 
i rossyjskie.- Statki parowe Cerber i K urasao  
przygotowano dla przewiezienia Cesarzewicza i 
iego orszaku do L o n d yn u .  Cesarzewicz za po­
wrotem ma znowu prze ie idżać przez flo land ję .

F rancja .—  Liczba Deputowanych którzy s k ł a ­
dali  Królowi powinszowania w dniu iego imie­
nin, dochodzi ła 350; uważano, że P. Tiers nie 
b y ł  między nimi. —  P. D upin  (Djupę),  który 
p r z e z  7 l a t  s k ł a d a ł  p o w i n s z o w a n i a  w p o d o b n y c h  
okolicznościach iako Prezes izby Deputow:,  t e ­
raz ukazawszy się w todzg Jeneralnego P ro k u ­
ratora na czele członków sądu kassacyjnego, u- 
ży ł  szczególnego zwrotu w swoi ej mowie :  „ N .  
Panie! r z e k ł  między innemi,  'noszę dla ciebie 
też same Syczenia,  też same chęci , toż same 
serce , tylko moi a suknia iest zmienioną.44 —  
Zabawy w dniu imienin Króla przeszły spo­
kojnie;  mianowicie p i ę k n y m  by ł  faierwerk,  w 
końcu przedstawił  się w ogniu brylantowym o- 
bel isk luxorski,  a nad nim gwiazda; w p ó ł  do 
l l e j  w nocy deszcz zrosił  ulice po całodnio- 
wej pogodzie,  to przyszło w samą porę dla straż­
ników policji, gdyż Publiczność wcześnie roze ­
szła się do domu.

!X iem cy.~  Hrabia L arochefnucau tt ( Larosz- 
fukol) Poseł  fraucuzki w W ajm arze , 9 b. in. ia­
ko w dniu imienin Króla Filipa , rozdał  tamże 
110 zł.  na cele dobroczynne.

W ło c h y . -— l ł  z. m. około 16 ludzi wyru­
szyło z F alkonari 8 mil za M nkoną  wołając : 
„N ie ch  żyie Francja!44 Na drodze do Fr.retti, 
zranili 2ch mieszkańców, którzy ich ganili z po­
wodu tego nierozsądnego postępowania. W i ­
chrzyciele na wiadomość o zbliżaniu się oddzia­

łu  wojsk papiezkieb,  poszli w rozsypkę.  W ł a ­
dza nakazała ścisłe śledztwo. —  Ojciec św ię ty  
wróci ł  do R zym u  z. S a n  Felicze.

Rozm aitości. —  Monitor paryzki  uczęstował 
niedawno swoich czytelników nowinką następuią- 
c ą : W i e l ka  wygrana dóbr  JXcudeg r ządkiem 
zrządzeniem losu przypadła pieskowi! Podeszła- 
Baronowa S . miała śnieżnego pieska nazwi­
sk iem C hichita , szczególniej od niej lubionego. 
Pewnego dnia siedząc obok swoiego faworyta,  
do którego utrzymywała nawet osobnego loka- 
ia, postrzegła Kollektora.  Baronowa kupi ła  2 
losy, ieden dla s i e b ie ,  drugi  dla C hichity , 
pierwszy schowała do biurka,  a drugi  złoży­
wszy starannie,  zaszyła w axamitnym naszyjniku 
pieska.  Pani S . ieszcze przed ciągnieniem u- 
m a r ł a ,  nic zapomniała iednak w testamencie 
wzmiankować o Chichicie i o należącym do nie­
go bilecie loteryjnym; wygrana padła właśnie 
na ten bilet,  tak więc piesek został prawym 
właścicielem dóbr N eudeg ! —  Z N eapolu  p i ­
szą poddniein 28 marca: Nieiaki P a ra n is ip rze d­
stawił tutejszej Akademji  umiejętności model do 
sikaw ki ziemnej, czyli machinę gaszącą ogień 
ziemią zamiast wodą. Wynalazek ten szczegól­
niej by łby użyteczny w miejscach gdzie iest nie­
dostatek w od y . —  S y n l /u m la  bawiący w L on­
dynie  pisze operę pod tytułem : H u ssyc i pod  
N aum burgiem . —  S z e r y f  nowa opera komiczna 
Skribego  z muzyką Halowego, będzie wkrótce 
przedstawioną w P a ryżu . —  Modny żebrak  ni­
gdzie nie bywa tak często napotykany iak W 
P a r y iu ; tam pełno iest takich awanturników* | 
dobrej  tuszy, śliskiego ięzyka,  przystojnie odzia­
nych, w rękawiczkach glansowanycŁ, z laską o- 
zdobioną złotą gałką;  tacy uczuliby się obra­
żeni,  gdyby im kto ofiarował srebro;  cudzych 
złoto uważaią raczej za swoią własność. Jeden 
z najnowszych obrazów, przedstawia takiego pa­
nicza z tabakierką w ręku,  przystępującego do 
podeszłego iegomości,  który swoią upudrowa- 
ną gł- wą i całą postawą, okazuie że iest czło­
wiekiem dawnej daty. Robert  M aker (tak na­
zwano żebraka) ,  p rędko układa swoią rolę: „ P r<r
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" y ^ ac ' ' yr > c zy  Pa n  j es te ś  i s totnie  t y m  s a ­
ni z v t o i y m  m a i n  h o n o r  m ó w i ć . “  T a k  i e s t :

”  y "  xa ' f ywas7 D z i e k u i e .  „ B y ł e m  n i e -  
Z C 7. e s ]  HV V ,  D o f l - z p l ) „ ; »  * *
; 7 /..o.ywasz r • Dziękuię. „ B y łem  nie-

S7.c7.fs iwy, potrzcbuię pomocy. Jestem W an-  
ejczy i ie in  szlachetnej rodziny...  Pan znasz ro- 

< zinę l/akerhc k , pochodzieińy z B r  es tu.. Dzia-  
t e c  moj s łu ż y ł  Królowi na galerach; ia ; m(-j 
Ojciec należeliśmy do marynarki. Nieszcześli-  
wy proces wtrącił nas- w kłopoty i nie wstydzę
się prosić cip o wsparcie 10 fr 4i N ie  da"'
gdy tym, których nie znam. „ M asz p an'Psj ' j  
s/.nose, ale Pan 1111 nie odmówisz zaraz n„s / 
10 fr.? Cóż czynić, aby pozbyć sif  żebraka^ob-  
cy Jegomość mnsi zaliczyć mn- Żądane 10 f r -  
Doktor Realic • im ał szczególną odrazę do pia- 
- . a  kogutow Uczniowie s zk o ły  w Aberdeen i c

t r r 1' c h ? c i  <l0 k i * - ’ i * .

f e r nu- mp i g; ° ' vę!. ‘-z e k ł  kui’ f i |oz..f.;
iest m l’ «  u ',0-''a * °P°wiadam nie
Uibizof f  * ł ';/V!'"u'P odpow iedzia ł
z ł  ' ’ . /  m ałe  podarunki utwierdzała we-
rzn PrZ-yi'^ rli ' powinny być nigdy
don'3” 6 Ponieważ teraz Lekarze, iak w;a .
miaks.’ r;UlZb .chory ,n na Pieriii P"ad św ieże
rySQ ° ,c » kilku spekulantów w bliskości P a +
do**7* P° Sł Pa do miasta codzień powozy ob ła -  
$ e o a,Ie l i c a m i ,  które chorym do ■domu św ie-  
k 0 “deka  dostarczaią .—  Kto przeczyta pręd-  
'f n |( 'P ^ s k 0 ^ u°koqu.inopassakotsannagehoy?

darlle nazywaią małą rzeczkę, która w 
S ernon  ma ujście do rzeki Sugheghan. 

r,,eda" orozkarza inaiący lat 7, w Londynie  
D'ate Wn° s Potkap na ulicy żebraka bardzoscho-
* * i e b ° e ’  l e n ™ ? , ' * 0 .  C x e m  o °  wesprzeć, zdjął
* oiastl ftanik t sprzedał babce chodzącej

*** Chłopca I0  00Og V °  Ls '  r b, ° ^ ’ . ’ 7̂ '"*^,1  , ? ’ a ka u m ieścił w
^ ■ " - N i e u vf^rJ in ln3 zo.slawnć clo śm ierci. 
|lu eo ia  *° m łod J  Szwajcar za ło ż y ł s i? po p i- 

* “> ** pogruchocze zębam i swoją « k la n.

iv «<•»*
tv . i ic .a s  „ „ i  ‘ r * * * -  -

d łu g iego  wieku; m’.zemy i- d n a V  *feu.Ł.k,e,n  
gancki św ia t ,  k t ó r y b / i  e1^
ch c ia ł  zostać, że zmarszczki bynajmniej*  
są  skutkiem  starości. Pooranie się lic pocho­
dzi z m ew ygodnego Jeżenia w łóżku  iak dale-

dzić J ° ZnieJ. "* nawet « ™ « * c i k i  zagła­
dzie przez stosowne k ład zen ie  się w łóżku

k t o r T / f o ^ / ' t R  '' '\Ł,'af?n'e" "dzieła d z ie łk o  D o­ktora B osch  (Rosa) w yszłe  w Norym bcrd-c  1837  
pod tytułem : „Ł óżko, Sen i l j e ^  '  2  
M m em a.ą powszechnie, że obawa zwierząt przed
d n a  lT p0choJzl' z insfy nktu; zdaie sie Je­
dnak, ze ona raczej pochodzi z doświadczenia

Ł : r Jr CJ -eg0S;i d<wodem "deloliczne przy. kłady , ze zwierzęta m ło d e  bez trwogi z b l i ż l
wych? k T j  około  morderczej broni m yśli.
p r ze t  A L  i  ' \  r ™  W ° P hie  SłV° ich " H - a w  'P zez Afrykę południową, opowiada: że pewire-
f Z T ° r .  u b , ł ^ o n ia  samieg; „ daw szy ,if  naza-
m to d ee() les f CR'g zostawił zwierzynę, spotkał
zbliża 1 " y so k ‘c^  ° k "ło 3 y*  stopy,
«bl,zaiącego się ,  zakrzaków do myśliwego
ego towarzysza; zwierzg wydawało g ło s  żało-

sny, lękliwy, dowodzący smutku z powodu u-
i .dy swo.e, matki; przytem t r ą b ą  ła s i ł  sJe 0 -

7 °r>°J“J S 'H? Ch’ 0łlCi?C n'eiakot oka«ać radość
K ap tan  ; / , P^ ^ Cia- ^  p - d y
S  e t. SC,S a ł / rz°dg kóz dzikich, przy-
P iz  e z c i  ł  v e? ktd,'.a t,,J- &°"iła o b o k k o n i
fk ie ,  w SV “S;Szczwanla- —  Teatr opery  wło-  
miasf j  Stał s i? fak "lul.ionym, iż **.
w l i  r g 7 r * ” ’ - i e r "  p “ 2 " * z  -  " i ™  t
fns bvć i ,aw'a,a widowiska. N iezadługo  
D jnh. ł .  _  ?, Przeds*aiyiona opera :
Ekkntnt. • Z V 4,le vv|d°wisko pod nazwiskiem  
dynie i“f n '  "'i','ołce zostanie otworzone w Z o «-  
dzieło e , t  to machina ogrzewana parą, po .  
legania* "* r° 5'ln.",'te oddziały, a służąca d{, wy.

-  której „ , l Eg. i ,  pi; t , sla ia .ck
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d a t y ,  ś w ię t o  z n ie s io n y c h  i tn a i ą c y c h  iu£ po  d n i  
2 1 ;  za p o m o c ą  sz tu c z n e g o  ś w i a t ł a ,  i a j k a  s ta ią  
«ię p r z e z r o c z y s t e ,  t a k ,  iż w idz  m o ż e  o k i e m  t o ­
w a rz y s z y ć  tw o rz e n iu  s ię  p i s k l ą t k a  o d  c liw ii i  r o z ­
n i e c e n i a  sig o r g a n ic z n e g o  ży c ia  w i a jk u ,  aż do  
z u p e ł n e g o  w y jśc ia  p ta szy n y .  M a c h in a  ta  m a  
b y ć  u l e p s z o n ą  m e t o d ą  s t a r o ż y tn y c h  E g ip c j a n  d o  
w y lę g a n ia  p ta k ó w  w p i e c a c h .  —  A u to r  w ło s k i  
w now y tn  r o m a n s i e ,  k ł a d z i e  n a s tg p u ią c e  s ło w a  
w us ta  k o c h a n k a  o p u sz c z a ią c e g o  sw oią  D u lc y n e ę  : 
„ Z e g n a m  c ię  k o c h a n k o  } ty  co  i e s te ś  p r o t o k o ­
ł e m  w sz y s tk ic h  p rz y w i le ió w  n a tu r y ,  a r c h iw u m  
w s z y s tk ic h  ł a s k  N i e b a ,  h e r b e m  ze w s z y s tk ie m i  
t y tu ł a m i  p i ę k n o ś c i !“

P R Z Y I E C I I A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Marków Jenera ł  z Piotrkowa; Grabowski Le: Hra: 

'* Mrogl; Kuczborski P io tr  Dzie: z Kątów; Orsetty 
W  i  a : Dzie: z Dobrzelilia; Męczyński Konr: Hra. z Mio­
dowicz; Mleczko Onuf: Dzie: z Gawłowa; Pstrokoń- 
ski Win: Dzie: z Ostrów; Rogoziński Alex: Dziedzic.

D O N I E S I E N I A -
DOBRA Swiniary A. B. w Gubernji Mazowieckiej, 

Obw: Gostyń:, Pcw: Orłowskim, Parafji  S trzegatin  po­
łożone, maiące przeszło 20 kilka włók Chełmińskich 
rozległości , g ru n t a 'w  ogólności pszenne lszej klassy, 
Lasek  brzozowy i olszowy, są z wolnej ręki  każdego 
czasu do sprzedania pod korzystnemi warunkami; o 
k tó ry ch  bliższa wiadomość u właściciela dóbr Krzy- 
żaiiówck, blisko Swiniar położonych, tub w W arsza­
wie w Biurze Informacyjncm. ’

NB. Onegdaj w Wielkim Teatrze  z łoży górnej, u- 
p a d ł  damski G R Z E B U S Z . C Z K K , na głowę Kawalera 
będącego w krzesłach; odniesiony do Drukarni Kurje- 
Ta, może być odebrany za udowodnieniem.

O B W IE SZ C Z E N IE .  Na mocy wyroków sądowych, 
sprzedane będą przez publiczną licytacją w drodze be- 
neficjalnego postępowania D o b ra : Wyszkowskie, Jar-  
uickie, Starowiejskie i Grodziskie, do ,JW. Konstancji 
7, Hrabiów Ossolińskich Hrabiny Łubieńskiej,  J W g °  
Tomasza Hrabiego Łubieńskiego, byłego Senatora  K a­
sztelana małżonki, w Warszawie przy ulicy Królew­
skiej pod Nrem 1006 zamieszkałej,  iako beucficjalncj 
sukcessorkr po Józefie Hrabi Ossolińskim, należące. 
Dobrą  te będą sprzedane w 5ciu oddzia łach: Oddział  
lszy składa się z, dóbr Wyszkowskich, z wsiami W y ­
szków, W itanki,  Pierzchały, z attynencją czyli folwar­
kiem Dąbrowa, z miastem Mąkobody, z przyległośeia- 
mi Bale i Kapuścianly!, zmłynem Ostaszewizna, z wsi 
zarobucj Grodzisk z nomenklaturą Ryszki.  O ddział 2gi

składa się z folwarku Zaiąc, z wsiami Za-ląc i Snice. 
Oddział 3ci składa się z folwarku Ziomaki, z wsią O- 
izezi ;ze .  Oddział 4ty z folwarku i wsi Jarnice. Od­
dział 5ty składaią dobra: Starawieś z folwarkami,  'Poli­
czą i Ludwinów; z wsiami Tończa, Zuzułka,  Ludwi­
nów, Starawreś kościelną, P.orzycliy, Majdany i m ły­
nem Starowiejskie). Wszystkie te dobra leżą w po­
wiecie Węgrowskim, a częścią w Siedleckim, w Obw: 
Siedleckim Gąb: Podlaskiej ,  i do każdego oddziału 
przydana iest część żywego inwentarza. Cena d óbr ,  
od której licytacja każdego po szczególe oddziału za­
czynać się będzie, iest następuiąca: Oddziału 1. złp. 
413,501 gr. 12. Oddziału II .  złp.  91,571 gr. 11. 
Oddziału 111. złp. 80,912 gr. 24. Oddziału IV. złp.  
134,926 gr. 3. Oddziału V. złp. 467,945- P rzygo­
towawcza tych  dóbr licytacja, odbywać się będzie w 
mieście Siedlcach, w miejscu posiedzeń Tryb :C yw : Gub: 
Podlaskiej,  przed Delegowanym Sędzią YV. W ła d y s ła ­
wem Dmowskim, w dniu 22 Kwiei: (4  Maja) 1839r. o 
gódz:4te j  z południa .  Opis dóbr i warunki licytacji* 
mogą być każdego czasu przejrzane, w Biurze W . Ti- 
tarza  T rybunału  , oraz u podpisanego Adwokata,  w 
Siedlcach pod Nr 33 zamieszkałego, a sprzedaż tę w i- 
mieniu benefieyalnej dziedziczki popieraiącego. Siedl­
ce d. Marca 1839 r. Alex: B ry n d za  A. S. A. K. P.—  
W  dniu dzisiejszym odbyła  się przygotowawcza licyta­
cja każdego po szczególe oddzia łu ,  w czasie -tórej 
nikt z pretendentów uie zgłosił  się; stanowcza licy­
tacja tych  d ó b r ,  zacząwszy od oddziału Igo, rozpo­
cznie się1 w dniu ,5/ v 1 Maja r.  b. o godz: 4tej po pc- 
łuduiu,  a po ukończeniu licytacji oddziału Igo, licy­
tacja następnych oddziałów z kolei odby wać się będzie. 
Gdyby w dniu iednym licy tacja wszystkich oddziałów 
odbyć się nic mogła, kontynuacja licytacji będzie mia­
ł a  miejsce w dniu ćyas  Maja r. b. od godziny 4tej po po­
łudn iu ,  i w razie potrzeby, dni następnych. Siedlce- 
d. 22 Kwie: (4 Maja) 1839 r. Alex: B ry n d za  \ .  S. A. K. t’y

Dziś rano-ciepła stopni 13. W czoraj w południe  19-
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  Ju tro  33 raz P odfjic ir , 

3ci wstęp JP anny  Anny B o b rza ń sk ie j. T r a f i ła  ko­
sa. 5 raz B ie d n y  B y b a k . — Chorzy: JP an ie :  B yw a -  
cha , B em becka . JP an n y  Biiclwił a  B ite o li, ńJej o'-

O R K IE S T R A  W A R SZ A W : w Ogrodzie Oma dziś-
Dziś w Kawiarni w domu W . Grabow skiego Nr 495, 

przy ulicy Miodowej, grać i śpiewać będzie Familj® 
H U , przedostatni raz od godziny 5tej wieczorem.

Dziś we W torek, w przyszły Czwarte*!: i Niedziel?) 
Kompanja Artystów muzycznych, składaiąca się 1 
K W IN T E T U  na Skrzypcach,  Altówce, Bas i W al '  
to rn i ,  ostatnie trzy razy przed odjazdem do PeH-r5' 
burga i Moskwy, uprzyiemnią Wieczór Muzvkal"!  
przy ulicy P o d p a le  Nro 532, w Haudlu S. Nowackieg®'


